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w odow any celibatem , czy może w  pierw szym  rzędzie kryzysem  w iary , k tó ­
rem u Jan  Paw eł II  s ta ra  się sprostać ze w szystkich sił?

Nie sposób w  kró tk ie j notatce an i przedstaw ić rozum ow ania autorów , 
ani z nim i polemizować. Czytając jednak  książkę trzeba pam iętać, że kto 
rozpoczyna rozum ow anie teologiczne przesądzoną tezą, ten  może udowodnić 
wszystko. W książce jest na to w iele jask raw ych  przykładów .

ks. S te fa n  M oysa SJ, W arszawa

Ludw ig KAUFMANN, Johannes Paul II. Papst fü r  das Jahr 2000, F re i- 
burg-B asel-W ien 1979, Verlag H erder, s. 125.

Jest to w ydaw nictw o o charak terze album ow ym , przedstaw iające histo­
rię  życia i osobowość K arola W o j t y ł y  oraz okoliczności, k tóre go dopro­
w adziły na Stolicę P iotrow ą. Bardziej szczegółowo omówiony został w ybór 
na papieża oraz pielgrzym ki J a n a  P a w ł a  II do M eksyku i Polski. Głó­
wnym  autorem  książki jest znany dziennikarz katolicki, jezuita, redak to r 
czasopisma „O rien tierung”. Jak  norm alnie p rzew ażają w  tak im  w ydaw nictw ie 
zdjęcia, ale dosyć obszerny jest również tekst objaśniający. P rzedstaw ia on 
nie ty lko samo życie obecnego papieża, ale też najnow szą historię naszego 
kra ju , a w  niej la ta  ostatniej w ojny. To wszystko stw arza bardzo dobre tło 
dla zrozum ienia osobowości obecnego papieża, o co autorow i szczególnie cho­
dziło. P rzed oczyma przesuw ają się więc kolejno rodzinne W adowice, K ra ­
ków, stud ia polonistyczne, udział w teatrze , p raca fizyczna w  czasie oku­
pacji, działalność kap łańska i b iskupia, w spółpraca z episkopatem  Polski 
i W atykanem  w  la tach  soboru i w  okresie posoborowym. Tekst opow iada­
nia jest zw arty , konkretny  i żywy. A utor po dziennikarsku nie stroni od 
anegdoty, ale nie przekracza nigdy m iary  i nie szuka sensacji za w szelką 
cenę. Szczegóły historyczne przedstaw ione są w iern ie i trudno  zauw ażyć 
jak iś rzeczowy błąd, dotyczący na przykład  naszej h istorii. P rzez całą książkę 
przeb ija duża sym patia dla obecnego papieża i oczekiwanie na to, co przy­
niesie jego pontyfikat.

W szystkie zalety tego album owego w ydaw nictw a spraw iają, że należy je  
postawić w  czołówce podobnych publikacji, k tóre ta k  licznie ukazują się na 
Zachodzie.

ks. S te fan  M oysa SJ, W arszawa

H einrich  FRIES, H offnung  die den M enschen heilt. Geistliche O rientierungen, 
F reiburg-B asel-W ien 1979, V erlag H erder, s. 111.

Są to rozw ażania znanego teologa związane z pew nym i okresam i, czy 
też w ażniejszym i św iętam i roku kościelnego. Dwie pierw sze m edytacje po­
święcone są A dwentow i. P ierw sza mówi o tym , jak  A dw ent jest okresem  
nadziei, k tó rą  człowiek w  Bogu pokłada i jak  ludzkie nadzieje w łączają się 
w  nadzieję Chrystusow ą. D ruga rozw aża słowa Izajasza 40,1: „Pocieszcie, 
pocieszcie mój lud” i w yjaśnia na czym polega praw dziw a pociecha.

M edytacja na Boże N arodzenie osnuta jest wokół tem atu : C hrystus—św ia­
tło. C hrystus jest św iatłem  św iata i należy k ierow ać się tym  św iatłem  w  ży­
ciu. Na Nowy Rok au to r rozw aża zagadnienie, jak  miłość jest zasadą w szelkie­
go pokoju. W związku z W ielkim Postem  F r i e s  om awia n a  tle tek stu  Mk 2,1— 
12 spraw ę odpuszczenia grzechów. Z te j sam ej okazji mówi też o wywyższeniu 
Syna Bożego (por. J  3,13—21). „Tam ”, gdzie E ucharystia, tam  jest praw dziw y 
w ieczernik” —■ oto tem at m edytacji na W ielki C zw artek. W śród tekstów  
w ielkanocnych au to r w ybiera scenę z „niew iernym ” Tomaszem w yjaśn iając 
stosunek w iary  do w idzenia. W niebow stąpienie jest św iętem  przyjęcia C hrys­
tu sa  do życia i potęgi Bożej. W reszcie całość kończy się dłuższym  rozw aża-
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niem  n a  tem at życia wiecznego, k tóre nie jest życiem obecnym, przedłużonym  
w nieskończoność, ale życiem doskonałym , jakościowo różnym  od obecnego.

A utor cytuje w  przedm ow ie zdanie, że kazanie jest tekstem  teologii. 
T rzeba powiedzieć iż F reis przeszedł przez ten  test z powodzeniem . Ta m ała 
książeczka może być bow iem  dzięki jej teologicznej w artości cenną insp i­
rac ją  dla kaznodziejstw a i osobistej m odlitw y związanej z rokiem  litu rg icz­
nym.

ks. S te fan  M oysa SJ, W arszawa

A drienne von SPEYE, Maria in der Erlösung, E insiedeln 1979, Johannes 
Verlag, s. 63.

Mało jest znana w Polsce postać A drienne v o n  S p e y r ,  naw róconej 
z p ro testan tyzm u m istyczki szw ajcarskiej, osoby zamężnej i lekark i, zm arłej 
w  roku 1967. Je j k ierow nikiem  duchowym  był H ans Urs v o n  B a l t h a s a r  
i jem u też przew ażnie dyktow ała swoje dzieła. Pozostało po niej około 60 
tom ów  pism  teologicznych i ascetycznych, dotąd  w dużej m ierze nie w yda­
nych. O dznaczają się one w edług zdania B a lthasara  w ielką głębią teologiczną 
i siłą rozum ow ania, a rys m ary jny  przenika całą duchowość A drienne. K siąż­
ka, pośw ięcona jest tru d n ej i delikatnej spraw ie udziału M atki Bożej w  odku­
pieniu.

Ja k  M atka Boża może być W spółodkupicielką bez um niejszenia jedy­
nego odkupienia dokonanego przez C hrystusa? A drienne s ta ra  się zbliżyć 
do te j ta jem nicy  przez dokładniejsze w yjaśnienie pojęć „odkupienie uprzed­
n ie” (Vorerlösung) i „w spółodkupienie” (M iterlösung). Co się tyczy tego 
pierwszego pojęcia au to rka stw ierdza, że M atka Boża została dana Synowi 
przez Ojca i Ducha Świętego jako już uprzednio odkupiona przez Jego krzyż. 
W ten  sposób Bóg jakby  ukazał C hrystusow i słuszność drogi krzyża. Jednakże 
daw niejsze niż odkupienie uprzednie jest w spółodkupienie. M aryja była już 
przy stw orzeniu pom yślana przez Boga jako W spółodkupicielką i m iała mieć 
udział w  krzyżu. Ten udział polegał na tym , iż w  Chrystusow ym  „tak”, w y­
pow iedzianym  na krzyżu, znajdow ało się też potw ierdzenie i przyjęcie krzy­
ża przez M aryję.

W ten  sposób cała książka krąży  około tych  dwóch ząsadniczych pojęć: 
odkupienie uprzednie i współodkupienie. A drienne zna dobrze granice, k tó ­
rej n ie  można przekroczyć i rozróżnia dobrze między Synem , k tó ry  sp raw u­
je  efektyw nie odkupienie, i M atką, k tó ra  pozwala, że się ono w  niej doko­
nuje. W ten  sposób au to rka z różnych stron podchodzi do m isterium  z w iel­
ką przenikliw ością.

Czytając książkę można tylko za je j w ydaw cą stw ierdzić, że może ona 
być pomocą nie tylko do ożywienia tradycy jnej m ariologii, ale do w skazania 
jej now ych dróg.

ks. S te fan  M oysa SJ, W arszawa

Georg Basil K aro linal HUME, G ott suchen  (tłum . z ang.), E insiedeln 1979, 
Johannes Verlag, s. 247.

A utor jest jedną z czołowych postaci we współczesnym  episkopacie. Od 
roku 1963 do 1976, czyli do jego nom inacji na arcybiskupa W estm insteru 
i  p rym asa Anglii, był opatem  wielkiego opactw a benedyktyńskiego w  Am ple- 
ford. W roku  1979 został w ybrany  przewodniczącym  rady  europejskich kon­
ferencji biskupów. K siążka zaw iera przem ów ienia wygłoszone do wspólnoty 
benedyktyńskiej w  czasie, gdy był jej przełożonym, jak  też inne kazania 
i konferencje, a kończy się k ró tk im  i serdecznym  słowem pożegnania, gdy 
m iał już objąć swój now y urząd.

P ierw sza część dotyczy życia i pracy wspólnoty zakonnej, w  szczególno­


